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PROŚBA.
Zebrani organiści posłali do Wysokiej 

Komisji dla spraw kościelnych konkorda­
tem objętych w Warszawie następującą 
prośbę:

Organiści djecezji przemyskiej zebrani 
w dniu 3-go marca 1931 r. w Rzeszowie 
przesyłają Wysokiej Komisji wyrazy głę 
bcaiego szacunku z okazji toczących się 
obrad w sprawach kościelnych konkorda­
tem związanych i równocześnie przedkła­
dają najuprzejmiej swoją uniżoną prośbę 
treści następującej:

Nieustanne starania organistów prowa­
dzone od przeszło 50-ciu lat w celu słusz­
nego uregulowania swego bytu i ustawo­
we ustalenie fachowej kwalifikacji dla 
kandydatów, nie mogą znaleźć należytego 
zrozumienia tak u.P. T. Władz Kościel­
nych jak i Państwowych. W roku 1930 w 
maju, organiści djecezji lwowskiej wnieśli 
swoją prośbę do Wysokiej Komisji na rę­
ce wszystkich P. T. Członków Wysokiej 
Kcmisji z pełną wiarą, że Wysoka Komi­
sja zajmie się istotnie wyjątkową niedolą 
tych pracowników pożądanych dla Koś­
cioła i Narodu i uczyni zadość sprawie­
dliwości. Jak dotąd, nadzieje organistów 
zawiodły. Wdzięczni natomiast są orga­
niści Wysokiemu Ministerstwu W. R. i 
O. P. za cenny reskrypt z dnia 24 maja 
1930 r. N. VI. R. K. 2827/30 przesłany 
przez Województwo stanisławowskie z 
wyświetleniem, iż uposażenie dla organi­
stów jest przewidzane w załączniku A. 
do konkordatu w rubryce ,,Na chóry ka­
tedralne i niższych urzędników kościel­

nych" i że powyższe pobory są wypłaca­
ne przez Wysoki Rząd do rąk Najprze- 
wielebniejszych Ordymarjuszy djecezji, 
którzy są kompetentni do inicjatywy 
ewentualnego podwyższenia tej kwoty. 
Tak jasna i cenna odpowiedź Wysokiego 
Ministerstwa ożywiła serca organistów i 
bezwłocznie za pośrednictwem swego 
miesięcznika ,,Kierownika Chórów" wnie­
śli swoją uniżoną prośbę do wszystkich 
Najprzewielebniejszych Konsystorzy Bi­
skupich w Folsce o łaskawe przedłożenie 
Wysokiemu Rządowi swojej cennej ini­
cjatywy r/a podwyższenie rzeczonej ru- 
bryki do kwoty wystarczającej na uposa­
żenie organistów. Niestety, bo oto Kato­
licka Agencja Prasowa w Lwowskim Kur 
jerze Porannym z dnia 15 września 1930 
r. pod tytułem: ,,Błędne informowanie o 
sprawach kościelnych przez pewne Wła­
dze państwowe" między innemi dała wy­
świetlenie, źe Najprzewielebniejsi Konsy- 
stcrze Biskupie nie mogą wypłacać pensji 
organistom z powyższej rubryki, ponie­
waż oprócz chórów katedralnych opłaca­
ją także i kościelnych przy katedrach, 
którzy nawiasem mówiąc nie mają nic 
wspólnego z załącznikiem A. do konkor­
datu, gdyż trudno przypuścić, aby Wła­
dze Kościelne zaliczały obsługaczy ka­
tedralnych do niższych urzędników kościel 
nych, a natomiast odmawiano tego prawa 
organistom faktycznym wykonawcom czę­
ści liturgicznych w kościele obok kapła­
nów.

Zebrani organiści zauważają następnie 
kursujące pogłoski o projektowanej usta­
wie konkurencyjnej, którą mają być obję-
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ci także i organiści do uposażenia, przeto 
ośmielają się twierdzić iż tą drogą nie 
osiągnie się pożądanego rezultatu, ponie­
waż ludność parafjalna odmówi takiemu 
ciężarowi a wskażę na majątki kościelne, 
jak to czyni dzisiaj i że z tej przyczyny 
wytworzy się walka w parafjach, która 
ani Kościołowi ani Państwu pożytku nie 
przyniesie. Ferment podobny w dzisiej­
szych czasach nie pewnych co do spokoju 
zewnętrznego (Niemcy —Rosja) nie jest 
bynajmniej pożądany i bezpieczny. Dla­
tego też zebrani organiści proszą naj­
uprzejmiej Wysoką Komisję, aby orga­
nistów ustawą konkurencyjną nie obej­
mowano, lecz natomiast podwyższono 
kwotę uposażeniową w rubryce ,,Na chó­
ry katedralne i niższych urzędników koś­
cielnych" w załączniku A. do konkordatu 
do wysokości wystarczającej i takową 
łaskawie oddzielono od chórów katedral­
nych wyraźnem określeniem jej wysoko­
ści ze wzmianką ,,na uposażenie organi­
stów".

Jako podstawę do wymiaru uposaże­
nia organistom, Wysoka Komisja raczy 

łaskawie wziąść pod uwagę projekt usta­
wy przez Sejm uchwalony w roku 1924 
(jeśli datę dobrze pamiętamy) i stosow­
nie do powyższego projektu uzgodnić wy­
sokość uposażenia organistów.

Wysoka Komisja raczy łaskawie za­
uważyć, że ci organiści żebrzący miło­
sierdzia od dziesiątek lat są obywatelami 
Państwa Polskiego, którzy dźwigają naj­
cięższe ciężary i ponoszą największe ofia 
ry dla Ojczyzny swojej, bo składają 
swoje życie w ofierze i swemi piersiami 
jako żołnierze zasłaniają innych obywa­
teli w kraju, że przeto i Przewielebne Du­
chowieństwo winno uznać organistów — 
żołnierzy na swoich faktycznych obroń­
ców. Gdyby historja chciała być sprawie­
dliwą wobec organistów, to niejeden Cho­
chołów wypłynąłby na światło dzienne 
ku chlubie zawsze wiernych synów Oj­
czyzny organistów — żołnierzy. Mamy 
przeto wszelkie prawo domagać się u-e- 
guiowania swego bytu za swoją szlachet­
ną i pożądaną pracę, z której ma Bóg 
chwałę i obywatele pożytek, wszak orga­
niści wiele zdziałali dla Polski przez pod-
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Buduje organy kościelne światowej sławy. Dotąd 
[wybudowano 2.415 organów we wszystkich kultu 

ralnych państwach, przy tem Ki)ttai«t w Police.

Firma sprowadza większą część surow­
ca jak blachę cynkową, dębinę, sosny 

i węgiel z Polski.
Referencje pierwszorzędnych znawców polskich na 

życzenie do przejrzenia.
W ostatnim czasie dostarczone organy: Janów. 

Gieszowiec pazy Katowicach 75 l rzm, gł. 
3 maw. Kraków kościół Najśw. Serca Jezu-. 

__ 33 b-zm. gł. i t. d Zakopane Warszawa 
6 organów. Lublin i t. d.
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trzymanie pieśni kościelnych i patriotycz­
nych.

Wierzymy wreszcie, że prośbę naszą 
przedkładamy Wysokiej Komisiji jako 
Władzy mającej moc usunąć krzywdy 
pracujących obywateli i że ta władza od 
Boga dana dla czynienia zadość sprawie­
dliwości wszystkim obywatelom, a więc i 
orgnistom i że Wysoka Komisja słuszne 
prośby tych nędzarzy, ze zrozumieniem 
swego obowiązku łaskawie uwzględni.

Przewodniczący zebrania:
Jan Trałka Słocina p. Rzeszów. 

Sekretarz: Jan .Wójcik, Rzeszów. 
Członkowie: Józef Pacuła. Michał Ba- 

wor, Franciszek Guzowski, Władysław 
Pająk, Stanisław Stanisławczyk.

W Rzeszowie, dnia 3 marca 1931 r.
----- )X(---- -

Przetrzyjcie oczy.
Na zjeździe organistów w Sandomierzu, 

poruszano sprawę stabilizacji organistów. 
Między innemi powiedziano, źe naiwet 
prawo synodalne przewiduje możliwość 
usunięcia z posady organistę tylko w 
razie jego winy.

Na to ks. prałat Świetlicki odpowiedział 
że prawo synodalne nie mówi o winach 
lecz o przyczynach, dlatego ks. probosz­
czowi do zwolnienia organisty nie potrze­
ba czekać aż ten dopuści się zbrodni, ale 
aby tylko miał tę przyczynę i wymówił 
organiście posadę na 'trzy miesiące a bę­
dzie w porządku.

Szczere wypowiedzenie ks. Świetlickie- 
go i wyjaśnienie Kurji Biskupiej w Prze­
myślu, powinno pobudzić organistów do 
przetarciaoczu, przypatrzenia się swojej 
sprawie bez szkieł i wyciągnięcia z tego 
odpowiednich wniosków.

Treść prawa synodalnego, w tej spra­
wie, krzywdząca organistów, spychająca 
ich do rzędu służby prywatnej, jest prze 
starzała, nie jest dogmatem i zmienioną 
być powinna. Dopóki to nie nastąpi, z ko­
rzyścią dla organistów, nie mogą oni u- 
wierzyć w żadne obietnice czynione im 
przez kogokolwiek. A ponieważ sfery du­
chowne nie są skłonne do żadnych zmian 
i kompromisów w sprawach organistów, 
muszą oni, jako ludzie świeccy, żądać 
opieki prawnej, co do ich pracy i płacy,

Z okazji zbliżających się świąt Wiel­
kanocnych, składamy życzenia naszym 
Szan. Czytelnikom.

od państwa, którego są obywatelami. W 
tym też celu powinni się organizować, czy 
tać „Kierownika Chórów" i płacić prenu­
meratę, aby mógł się rozwijać, składać 
fundusz potrzebny na wydatki połączone 
ze staraniami i organizować się na podsta 
wie statutu dla nich korzystnego.

—)Xl—

ROZMAITO CL
P. Jan Somdelewski członek zarządu 

związku organistów djecezji częstochow­
skiej i delegat dekanatu będzińskiego, po­
daję do wiadomości źe zrzeka się manda­
tu delegata z powodu że sprawa organi­
stów, zamiast postępować naprzód, chyli 
się do upadku z winy organistów.

Na walnem zebraniu organistów w San 
domierzu odbytem, uchwalono, między 
innemi, nasz projekt wniesienia prośby o 
o uposażenie organistów z funduszów 
państwowych, na podstawie załącznika A 
do Konkordatu przez powiększenie po­
zycji przenaczonej na utrzymanie chó­
rów katedralnych i niższych urzędników 
kościelnych. Szkoda że nie uchwalono 
odesłanie tej prośby w właściwe miejsce.

Według wiadomości z Rzymu, zakon 
Benedyktynów polecił ostatniemi czasy 
sporządzić płyty gramofonowe z1 repro­
dukcjami wzorowo wykonanej kościelnej 
muzyki gregoriańskiej. Płyty te przezna­
czone są dla kościołów ubogich, nie po­
siadających organów aby wierni mogli 
słuchać podczas nabożeństwa pięknej 
muzyki kościelnej. Muzyka kościelna jest 
modlitwą, dochodzimy do tego, że będą 
modlić się za nas płyty gramofonowe.

Przypominamy źe i w tym roku urzą­
dzamy dla organistów kurs dwutygodnio­
wy dokształcający. Kto ma zamiar przy­
być, zechce nas już zawiadomić bo cho­
ciaż kursa odbywać się będą w czerwcu i 
lipcu, to jednak musimy podzielić czas 
tak, abyśmy mogli wszystkich zadowol- 
nić. Prosimy też o nadesłanie prenumera 
ty za pismo, nasze. Kto <nie chce je czy­
tać, i za nie płacić, niech nam zwróci ostat 
ni numer z wyrównaniem zaległości. Ko­
mu leży na sercu sprawa organistów, riech 
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nadeśle prenumeratę jak najrychlej, bo 
my nie mamy do dyspozycji funduszów 
związkowych, abyśmy mogli wydawać za 
nie pismo. Przypominamy że sprawa or­
ganistów wymaga propagandy. Pismo na­
sze powinno być posyłane do Kurji Bisku 
pich, do osób wpływowych tak w rzą­
dzie jak w sejmie i senacie i t. d. dla uro­
bienia cpinji przychylnej organistom. Ta­
ka propaganda połączona jest z koszta­
mi, na które my sami zdobyć się nie może 
my. Organiści, przynajmniej ci, którzy to 
rozumieją, zamiast na nieczynne związki 
powinni nadsyłać nam składki na propa­
gandę, na pracę z korzyścią dla nich.

„Kronika" djecezji przemyskiej za li­
stopad, grudzień 1927 r. ogłasza:

Pobory organ, chórmistrza.
„Organista pobiera stałą pensję, której 

wysokość zależeć będzie od umowy mię­
dzy organistą a Rzędcą kościoła lub Ko­
mitetem parafjalnym, a płaci ją parafja. 
Gdzie według ksiąg hipotecznych istnieje 
grunt przeznaczony dla organisty, należy 
mu go w całości oddać. Gdy takiego grun 
tu przynajmniej 2 morgów (poza ogro­
dem) nie ma, a beneficjum ma rolę, wy­
pada dla utrzymania organisty dać od 
jednego do czterech morgów w formie 
dzierżawy, a to w stosunku 1 : 20, a niżej 
już nie, t. j. jeśli beneficjum probosz­
czowskie posiada niżej 20 morgów, nie 
jest proboszcz obowiązany dawać coś 
giuntu plebańskiego na utrzymanie orga­
nisty. Czynsz dzierżawny należy przyj­
mować do połowy zwykłej ceny dzierża­
wy danej okolicy, aby proboszcz mógł 
pokryć podatki i inne administracyjne wy 
datki. Gdyby organista nie chciał sam na 
tych wydzierżawionych morgach gospo­
darzyć, albo nie miał na to warunków, to 
proboszcz sam zatrzymuje pole, a orga­
niście płaci z morga wedle miejscowych 
warunków dzierżawnych i umowy. O- 
prócz tego sam organista ma starać się 
znaleść sobie zajęcie dla podniesienia 
swego dobrobytu. Oprócz stałych pobo­
rów otrzyma organista-chórmistrz albo od 
'księdza proboszcza, albo od strony osob­
ne wynagrodzenie za spełnianie czynno­
ści dodatkowych, jak pogrzeby, śluby i 
egzekwie według umowy ze stronami.

Regulamin powyższy zaopatrzony jest 
na wstępie taką, klauzulą: „Nadmieniamy 
jednak, źe regulamin ten nie działa 
wstecz, t. j. że dawniej zawarte ugody 
służbowe nie są zniesione niniejszym re­
gulaminem, lecz nadal obowiązują, że ni­
niejszy regulamin odnośnie co do uposa­
żenia zawiera maximum warunków, a 
więc zawierający umowę służbową orga- 
niści-chórmistrze nie mogą się domagać 
aby ugoda służbowa zapewniała im bez­
względnie odnośnie do uposażenia to 
wszystko, co w regulaminie jest wyszcze­
gólnione?

Wyświetlenie co do uposażenia organi­
stów należy więc rozumieć w ten sposób, 
że organiści, którzy byli organistami na 
posadzie przed wejściem w życie regula­
minu, nie są niniejszym regulaminem ob­
jęci, inni zaś nie mają prawa żądać tego 
co im regulamin przyznaję.

Ks. Kardynał Kakowski Arcybiskup i 
Metropolita Warszawski wydał list pa­
sterski poruszając w nim aktualny temat 
„O miłosierdziu chrześcijańskiem w Ak­
cji Katolickiej" w k|tórym nawołuje wier 
nych nie tylko do rozmyślania i odrodze­
nia wewnętrznego przed dniami Wielkie­
go postu, ale wzywa do czynu Chrystuso­
wego. Przed duszą chrześcijańską stawia 
Arcypasterz zbolałego niedolą ludzką 
Boskiego Zbawcę, przypomina Jego o- 
krzyk współczucia: „Żal mi ludu"., bo nie 
mają co by jedli" (aMt. 15) oraz powta­
rza za Chrystusem: i mnie żal tych wszy­
stkich co cierpią biedę i nędze.

Czytając te słowa organiści, spodzie­
wają się źe Najprzew. Ks. Arcybiskup 
pomyśli i o nich.

Organista na parafji liczącej 3.500 dusz 
blisko Częstochowy, w miejscu klima- 
tycznem, poszukuje zamiany. Warunki i 
komunikacja dobre.

Organista na parafji 6 tys. poszukuje 
zamiany.

Organista kapelmistrz poszukuje za­
miany posady

Organista na parafji 3 tys. poszukuje 
zamiany lub obejmie wolną posadę.

Fortepian do sprzedania za 1.500 zł.
Pianino prawie nowe Seidlera do sprze 

dania za 2.200 zł.
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